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O  ! gdybym  wioski małej zos ta ł  kiedy panem  ,
Stan mój b y łb y  dopiero najszczęśliwszym s ta n em . 
Piękne d rzew a i kwiaty m ia łbym  tam do koła ,
A n ad ew szy s tk o , szczęściem jaśnie jące czoła.

Ziem iaństw o D e lila , pieśń p ierw sza.

S a d o w n i c t w o .

O bcinanie wysoko rosnących  drzew  owoco- 
mych  , pestko w y  cli i jądrkow ycli.

Jeszcze raz w tein miejscu powtórzyć wy
pada , ze natura w przesadzonych drzewach, zaj
muje sic szczególnie tein, aby im przedłużyć ko- 
r z e n i , htore w dół przyniosły, i nowe do nich 
przymnożyć. Od tego bowi-em zależy wzrost 
i urodzajność drzewa. Drzewa ze z łe m i , lub 
z korzeniami w małej ilości , nędznie rosną. 
W ięc  najpierwszem jest ogrodniczem prawidłem, 
drzewa przesadzone krótko obcinać, i wszystkie 
niepotrzebne odjąć im g a łęz ie , a to dla tego, 
że drzewo majac skąpo korzeni , maio daje so
ków do góry, wice gałęzie mało mają poży
wienia ; a zatem w małej ilości byc powinny, 
aby tego niedostatku nieczuły.

Jeź l i  w posadzonych drzewach jadrkowych 
musiemy dwu i trzyletnie drzewo przycinać, 
z pewnością możemy na tern miejscu nową ga
łązko wyprowadzić, gdzie ją potrze ujemy, si.o- 
ro tam jest krótka rószczka owocowa , ocz o na 
liść lub na k w ia t , wyjdzie z niego ga ąz , or- 
mujaca wysokość drzewa.

D rzew kom  z  s z k ó ł k i  przesadzonym  ,  które 
troskliwie w niej pielęgnowane były , na.eży 
w pierwszym roku cztery tylko głównych gałęzi

w koronie zostawić , a resztę całkiem wyciąć. 
Wszystkie tego roku w koronie po kątach wy- 
tryskujące oczka , należy odszczypywać.

Drugiej wiosny obcinają się przeszłoro- 
czne gałazki w tym sposobie i Jezli są długie, 
n. p. na dwanaście lub piętnaście ca lów , przy
cinają sie do cztery lub sześć oczek doskona
łych.'” Ale wtedy u owych d rz e w , które rosną 
w ostrykat, zacięcie niema być prowadzone nad 
tem oczkiem, które się schyla ku blisko 
stojącej gałczi , bo wtedy z niego wytryskająca 
g a łaź , rosłaby ku tej stronie, przez coby się 
gaiezie korony nieforemnie wydały. W tedy  
tylko wolno cięcie prowadzić na poboczne oko, 
gdy najbliższa gałąź korony oddalona nazbyt, 
przezco tym sposobem sprawiamy, że w przy
zwoitej stać będą odległości , i niebędzie pró
żnego miejsca. Wszystkie gatunki jabłek i g ru
szek , które wydały poziomo wiszące gałęzie, 
powinny tego roku , przy wewnątrz w koronie 
stojącem oku być ob c ię te , z którego wyrasta
jące proste ak.zki , foremnie sklepienie korony 
złożą. Te, co to zwykły rość z obwisłemi gałę
ziami, trzeba na przemianę to do wewnętiznego, 
to do zewnętrznego oka przycinać, a może to. 
sprawi, ze korona przez pierwsze przynajmniej 
łat dz iesięć , stać będzie prosto w później
szych la tach , już same drzewo sobie pomoże, 
ponieważ tak spore pędzen ie , gdy nastąpi ro- 
dzajność drzewa, samo zwolnieje, w wię
kszej zaś sile będące gałęzie > n' e tak sio łatwo 
pochyla.
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Z najbliższego oczka pod główna gałęzią, 
wyrasta poboczna f gałązka Jub rószczka owoco
wa , która gdy drzewo dobrze pędzi , będzie 
miała osin do dziesięć calów długości,  a pod 
nia okażą się kolce owocowe," oczka na listki, 
a u wcześnie rodzących drzew jak u D ayenne  
g r is  i bery  białej , prawdziwe oczka owocowe. 
T e  poboczne gałązki i rószczki owocowe , na
leży tego roku uciąć, chybaby jaka przydała 
sio do upiększenia korony , wtedy przypinają sie 
do 3 lub 4 oczek. Jeźłi zaś gałązka poboczna 
stoi prosto pod główną nędzniejszą , należy tę 
wyciąć z u p e łn ie , a poboczną zostawić na g łó
wną , i stosownie do jej mocy i długości do 4 
lub 6 najwyraźniejszych oczek przyhrócić. Rol
ce owocowe, oczka owocowe i liściowe, po
winny być nietknięte.

Jeźli drzewo z oczek przeszłego roku ob
ciętych , tylko 4 lub 6 calowe główne gałęzie 
popędziły , trzeba je krótko obciąć aż do dwóch 
oczeck ; bo z łego  słabego pędzenia widać, ze 
korzeń słaby jeszcze nierozkrzewiony, słabo 
tylko soki do góry pędzi.

Jeźli zas drzewo żadnych wcale gałęzi nie 
popędziło , a na przeszłorocznych same tylko 
oczka na listki znajdują się , widać, że nędzne 
bardzo korzenie , że może tego roku zginie. 
Lecz nietracąc nadziei , należy jeszcze go raz 
oberznąć aż do przedostatniego z owych oczek, 
rany zamazać maścią, ziemię kilka razy przez 
lato poruszać, przegniłym gnojem ile korona 
sięga obłożyć , często podlewać , i skrapiać na
wet p ie ń ,  gdy to nie pomoże, wyrzucić, dół 
przez zimę otwarty zostawić , i na wiosnę inne 
drzewo sadzić. Doświadczono, iż źle się uda
ją drzewa , zaraz po wyrzuconych w też doły 
sadzone, choćby nawet były inszego jak one 
gatunku. Tak też i ludzie niebardzo śpieszą się 
zająć natychmiast łoże człowieka, wskutek cho
rób zmarłego, choćby nie były zaraźliwemi. 
Wszakże być może, że drzewa tak sie zarażajn, 
jak ludzie jedni od drugich.

lrzec ie j  wiosny gdy przypuścimy ze drzewa 
poprzedmczych wiosen dobrze rosły , gałazki 
macierzyste u drzew sporo pędzących , jako" to: 
h  P irg lilezów  , Kol,narów , Ś za m o n te li , przy
cinają się: na 8 lub to  oczek, lub gdyby nadto 
sporo rosły, do 1 2 ; lub tez dla rozszerzenia 
ich koron , co koniecznie potrzebne u tych ja
błoni i g ruszek , których letnie rzuty # w ostrych 
kątach prosto do góry idą, obcinać gałąź w dwu- 
letniein drzewie, aż do podstawy pobocznych 
gałązek , a te , az do 8 lub 1 0  oczek znowu 
się obcinaja. Ten sposób obcinania we wszy
stkich sporo rosnących drzewach , czy poziome 
czy wprost idące' mają korony, dopóty należy

uskuteczniać, jióki ich zbyt śmiałe pedzenie 
niezwolnieje, co się stanie, gdy sie w niem 
okaże wiele drzewa ow ocow ego, które dużo 
spożyje soków. Bo jeźli się takowe obetną na 
jednorocznych macierzystych gałązkach, beda 
bardzo gałez is te , zdziczeją , a w końcu zeby 
ten nieład uprzątnąć, trzeba bodzie drzewu 
mnogie zadać rany. U miernie rosnących zaś 
d rzew , Berów szarych, Ber, G rasunne, L ou ise  
bonne, renetów perłowych, kalwillów czerwo
nych le tn ich , gałęzie drzewo formujące, lub 
gdy je dla rozszerzenia korony wyciąć potrze
ba , poboczne do 6 i y oczek przecinają sie 
u słabo pędzących zaś ,  jako to : D o jen er is \
Passe t u t t i , do 5 lub 6 oczek skracają sio.

Gdy na gałęzi koronę formującej, gałazki 
w w id ła  wyrastają, jedna się z nich 'odejmuje, 
a nią jest ta , która zewnątrz lub wewnątrz, naj
bliżej gałęzi koronę formującej stoi. Także sie 
i te wszystkie gałęzi w koronie odejmują któ* 
re ją zagęszczają ; potrzeba bowiem, aby ’owoc 
ze wszystkich strón był wystawiony na działanie 
powietrza i słońca , co' mu potrzebne do 
dojrzałości. ly lko się owe poboczne gałazki i 
ruszczki zostawiają, które w miejscu p?zyzwoi- 
tem wyrastają, meprzeładowują drzewa i nie sa 
skupione; te stosownie do swojej mocy przyci
nają się od 3 do 6 oczek.

Na rószczkach owocowych do 4 przycio 
tych o czek , wyjdzie z najwyższego krótka ró 
szczka drzewna , z dwóch niższych kolce owo 
cowe, z ostatniego oczka na kwi-.t lub liście 
nawet z drzymiących oczek i b l iźń , które gdy’ 
by gałąź niebyła obcięta, zaśnieciłyby sie - cze 
stokroć powstają oczka na liść, które z czasem 
przez wydoskonalenie potrzebnej liczby listków 
przemienią się w rószczki owocowe, lub tez aa- 
łązka owocowa , wyda krótkie kolce owocowe 
lub oczka kwiatowe, lub liściowe , co zależy 
od właściwego sposobu wegetacyi owego drze
wa. W yrosłe na gałęziach korony kolce owoco- 
w ®’, .oc*. ^ do 6 calów d łu g ie ,  są świętością, 
której się nożem dotykać niemożna. Z nich 
otrzymujemy pierwsze owoce, gdyż na obcię
tych rószczkach owocowych najprzód oczka, a 
potem kolce owocowe formować się musza.

Wszystkie nad oczkami w koronie drzewa 
zrobione ostre przycięcia , należy maścia zasina- 
row ać , bo inaczej uschnie oczko , lub też pę
dzi słabą , a obok niego w koronie będące wy
da silną gałąź, której zostawić na żaden sposób 
niemożna , i którą będziemy przymuszeni aż 
do zewnątrz stojącej rószczki owocowej , lub aż 
do najbliższego oczka liściowego uciąć aby 
porządnie rosnącą gałąź otrzymać. Za nim ta 
wyrośnie, będzie w koronie znaczny przedział
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Gdy raz drzewa jądrkowe staną się rodzaj- 
ne mi , macica drzewna u wielu drzew  po od- 
kw itn ien iu ,  wydaje po obu stronach rószczki 
owoce. Póki mają 3 do 6 calów d łu g o ś c i , me 
obcinać ich , gdy  zaś na ośm lub  12 calów są 
d łu g ie ,  do 3 lub  5 oczek przykracają s ię ;  to 
p raw id ło  ważne i dla karłów.

Mówimy o obcinaniu; trzeba wiedzieć, iz 
w ogrodn ic tw ie  obcięc ie  jest tro jak ie : o s tre ,  
lekk ie  i średnie. Ostro obcina s i ę , gdy gałąź 
głów ną na 3 do 6 , rószczhi owocowe zaś na 
2 lub 3 przycinają się oczka. Lekkie obcięcie 
t o ,  gdy gałąź owocową na 9 do 1 2 ,  rószczki 
ow ocow e zaś na 5 do 6 calów przycinają się. 
Ś redn ie  , na 6 do 8 calów , a takiego obcięcia 
najwięcej drzewo potrzebuje.

W  czwartym, piątym i szóstym roku, d rz e 
wa wysoko rosnące, tymże samym sposobem ob 
cinają się , z tą tylko ró ż n ic ą , ze gałązki d rze 
w ne , u tych co tego  roku rodziły  , lub do ro 
dzenia zabierają się , średnie  p rzyc ię te  być ma
ją. Lecz  gdy słabo p ę d z a , ostro je  przyciąć 
należy , co w tak młodym wieku drzewa , skoro 
nie jest s ł a b e , lub  owocem przeładowane, rzad
ko sic wydarza. Tak po trzeba obcinać drzewa, 
k tó re°w  rośnieniu  zastanawiają się.

Najlepie j w  rośnieniu opieszałym drzewom, 
uciąć główną gałąź aź do pobocznych lub ró- 
szczek owocowych , a te zaś do 3 lub 4 oczek 
przykrócić. J e ź l i  zaś te oczka stoją wewnątrz, 
jako n ie  na swojem miejscu b ę d ą c e , należą pod 
nóż , w iec wyższe d rzewne gałązki do 3 oczek 
się przycinają. D rzew o mając mniej gałęz i do 
hodowania, lepiej pędzi,  drzymiąee oczka ockną 
s ię ,  i przem ienią się w k o lce  owocowe, w oczka 
na' owoc , lub na liść.

Gdy u takowych praw dziw e rószczki owo
cow e są daleko słabszemi, jak u silnie pędzą
cych d r z e w ,  więc trzeba  i te  także ostro ob 
ciąć ,  i 2 najwięcej 3 oczka zostawić. P rz e z  
takowe o b c ięc ie ,  pewniej otrzymamy drzewo 
o w o c o w e , bo tym sposobem ockną sic nawet
znaki na oczka.

Kto niewie, jakim sposobem szczególne ga
tunki d rze w  pestkowych wegetują , czy ten lub  
ów rodzą} owoc na rószczkach owocowych, to 
jest na kolcach lub oczkach ow ocow ych , na 
dw óch lub trzyletn ich  gałęziach osadzi, lub  czy 
oczka ow o c o w e , na końcu krótkich rószczeh 
owocowych wykażą s ię ,  jak to bywa u passc-  
tu tó w  , b o n ch re tien ek , i u wielu rodzajów ja
b łe k ,  ten ma piękne p o le ,  uważać to na m ło
dych do rodzenia  zabierających sic drzewkach. 
Ztąd łatwiej nabędzie  wiadomości, p rzyzwoitego 
obcinania drzew   ̂ jak u ogrodników z professyi. 
Ci tylko znają dwojaki sposób obcinania drzew,

ostry i lekki. Chcąc zaś obcinanie rozum o
wo uskutecznić: najprzód trzeba znać, jak
każdy rodzaj d rzew  w e g e tu je , jaką l iczbę ga
łązek drzewnych .i owocowych mieć powinny, 
znać się w końcu na sile drzewa. Kto tej nie 
posiada wiadomości , n igdy niepotrafi dorzecznie 
obciąć drzewa.

P rz e z  cały C zerw iec ,  L ip iec  i S ierp ień ,  
i nawet gdy liście opadną, może śledzić postę
pującą wegetacyją. Znając wyż opisane gałęzie, 
ła tw o można do tej przyjść wiadomości.

Im starszemi bywają wysoko rosnące d rze
wa , im częściej i więcej owoców wydają , tein 
mniej jest na nich  do obcięcia. T rzeba  tylko 
p ilnow ać,  aby korona wewnątrz nie zagęściła 
s ię ,  krzyżujące się suche gałęz ie  wyrzynać, z ie 
mię pod  d rzewem  zawsze pulchno utrzymywać, 
i n iekiedy krowieńcein lub przegniłym  liściem 
podgnoić.

Stare drzewa , które już mało rodzą i nę 
dzne owoce wydają , należy uciąć przy  miej
scach , gdz ie  w odne gałęz ie  wyrasta ją , miejsca 
ucięte gliną z wapnem zasm arow aó, na każdej 
gałęz i najwięcej po dwa takich rzutów  zostawić, 
i do dwóch lub trzech  oczek je przyciąć , lecz 
jednego roku tylko po łow ę drzewa tak opo rzą
dzić ; bo gdybyśmy z calem tak p o s tą p i l i , obfi
tość soków udusiłaby owe gałęzie. Ta opera^ 
cyja zow ie sio odm łodnieniem drzewa , i jak 
dawniej rodziło  , rodz ić  będz ie  smaczne i p i ę 
kne owoce. Takow e odin łodnien ie  można jn» 
dwa razy pow tarzać ,  skoro tylko drzewo chore.

O  g r u d  g o s p o d a r s k i .

Korniszony.  *

Na te wybierają się ogórki m ło d e ,  m o
czą s i ę ,  obsusznją, i tak dalej się r o b i : N« 
spód baryłki czyli faseczki kładzie sie szychta 
bobkow ych liści , garść zie lonego  k o p r u , ga
łązki w in o g rad o w e , garść k o rz e n i ,  potem war- 
szla ogórków , i tak się u k ła d a , póki się na
czynie nienapełni, Na w ierzch kładą się te sa
me zioła , co na spód. Poczćm  gotuje się m o
cny ocet p iw n y ,  ostudza sio n ieco ,  i letni le je  
się na o g ó rk i ,  które sio przykrywają, i na lu l
ka dni w chłodnem stawią się miejscu. l ’o tych 
kilku dniach odlewa sio oce t,  gotuje się raz 
drug i , znowu nalewają się nim o g ó r k i , i znowu 
stawiają się jak pierwćj. Jeszcze  po raz trzeci 
lak się robi. Poczćm zabija sie d n o ,  ogórki 
sta.viaja sio do lochu. Korzenie trzeba brar
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•w tej p ro p o rcy i : ćwierć funta czerwonego wein- 
szteinu , dwa łóty czarnego p ie p rz u , łót go
ździków.

O górki z czosnkiem  i  m u sz ta rd ę .

Obiera się z łupin kopa wielkich pięknych 
ogórków, jakie na mizeryję się b io rą ,  wzdłuż 
się przekrawują , wyjmują się ziarnka , solą się 
zasypują , i tak zostawują się na dobę. Poczem 
kładą się w garnek kamienny, gotuje się dwie 
kwartę octu białego piwnego, i w nim znowu 
dobę leżą; poczem zlewa się ocet,  znowu go
tuje , i nalewają się ogórki. To się powtarza 
dnia trzeciego. Gdy w nim postały dobę, biorą 
się dwie główek czosnku, trzy mierne cebule, 
jeden korzonek chrzanu , który się drobniuteńko 
kraje, pół łóta czarnego p iep rzu ,  tyle goździ
ków , tyle białego p iep rzu ,  trzy łóty czarnej 
musztardy; to wszystko drobno się tłucze. W te 
dy kładą się ogórki do garnka, w którym 
mają zostawać , każda warszta przysypuje sio 
tern korzeniem, poczem wlewa się wrzący ocet 
winny, gdy ostygnie, obwiązują się pęcherzem. 
Tak mogą stać przez lat dwa.

Sposób p rzechow yw an ia  m ize ry i p rze z  zim ę.

Obrać i pokrajać w talerzyki wielkie ogór
ki , posolić tak jak na mizeryję , niech tak stoją 
dobrą godzino ; potem się wyciskają , przekłada
ją w szklanny słój, a na wierzch nalewa sic oli
wa ; pod nią długo się utrzymują. Chcemy ich 
w zimie użyć, zlać tylko o l iw ę ,  wyjąć tyle ile 
p o trz e b a , przypraw ić , a na pozostałe znowu 
oliwy nalać.

K apary krajow e.

Kapary się robią z pączków planty kaparo
wej, która się rodzi w Prowancyi, Majorce, An- 
dalńzyi , we Włoszech i w okolicach Tunetu. 
Obszerny się niemi handel prowadzi. Znaczne 
pieniądze wychodzą za nie za p a n i c e ,  gdy 
tymczasem w domu mamy wiele takich plant, 
które je wybornie zastępują. Między wielu sa
następujące:

“ i. jSasturcy]a. Zbierają się pączki na 
k w ia t , kładą na cztery godzin w c ien iu , aby 
nieco zwi cdty i nieotworzyły się , potem kładą 
się w naczynia, nalewają octem, i tak się zo
stawuja przez dni ośin. Po ty ch , zlewa się 
ocet,  kapary się nieco wycisną, i znowu się 
świeżym nalewają. To się i po trzeci raz po
wtarza, poczem kładą się w faseczki. Niektó
rzy ich solą, inni pierwej w ropie moczą, lecz 
ten sposób najlepszy. Tak urządzone i po trzy 
lata, utrzymują się we Francyi, gdzie używane 
są miasto kaparów.

2 . Taczki b z u , nim się rozw iną , solone, 
w occie marynują się.

3. Podobnież pączki ziela ło ta czu  , przy
prawiają się także.

Cóbula różne rob i sku tk i.

Sok w uszy zapuszczony, odpędza szum, 
z octem zmieszana , zastanawia płynienie krwi 
z nosa ; dodaje apetytu , rozwalnia ciało. Z ra 
na jedzona z solą, jest prezerwatywa przeciw 
zaraźliwemu powietrzu, pieczona dobra na ści- 
siuone piersi , przykłada się także na wrzody. 
Cebula na noc pokrajana, w wodzie moczona, 
i ta woda dzieciom z rana dana, morzy robaki. 
Nawet przeciw morowemu powietrzu jest le
karstwem W ybiera się z niej środek , leje sie
tam sok lemomowy, i kładzie sie nieco tyrya-
k u ,  potem s.g z tein p iecze , daje “choremu ; je-

e  p “ i '  , e “  i e

Trop gotowany z rutą , służy na płókanie 
gdy garło boli ; gotowany z octem lub m i o d e m

0dpi?dZa KaSZeI’ 1 robi letkioddech, l i z e b a  go zbierać w kw iec ie , i su
szyć na przewiewnem miejscu.

O g r ó d w i a t o  w J -

e o r g  i n i  j  a.

(D okończenie.J

Mróz najpierwszy warzy Georginije, wte
dy trzeba korzenie z łodyga na dwa cale ucin 
tą wydobywać, w przewiewnem miejscu dobrze 
przesuszyć, żeby ziemia na nich zupełnie obe
schła , i przechowywać przez zimę w suchym 
piasku , w lochu, skąd jednak niezawsze dobrze 
na wiosnę wychodzą. Lepiej się przechowują 
bez piasku, w izbach opalonych, pod łóżkami, 
komodami, sofami, w których myszy niegoszcza.

W ie lu  ogrodników utrzymuje, iż karto
felki trzeba sadzić z ową uciętą łodygą , ina_ 
czej niepuszczą kolców i listków , lecz w takim 
razie przepadłyby poboczne kartofelki, których 
bywa mnóstwo , i które zdają sio także usposo
bione do wydania z siebie kwiatu; gdyż wiemy 
iż nic natura płonno niewydaje. Inni radzi' 
przecinać do sadzenia kartofelk i, kiedy maia 
więcej oczek, zapewniając, iż z każdego z oczkiem 
kawałka, wyjdzie planta. Tak sprzeczne zda
nia , niech doświadczenie rozstrzega

Przyznać jednak trzeba , iż '  te kartofel! i 
dziwaczne; nieraz bowiem bywa, Że przez cale
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lato n iepuszczą Kolce , a są jędrpe , w tedy w je 
sieni wyjmują s ie ;  n iektórzy przesadzają ich 
w  w a z o n , i do szklarni biorą.

Georg in ije  p e ł n e , wcześnie sadząc w  wa
zon , w Końcu n. p. L utego  , na początku M ar
ca , i utrzymując w pokoju lub w cieplej szklar
ni, wyrosną znacznie ,  nim przyjdzie pora sadze
nia ich w grónt,  w tedy z końcem Czerwca lub 
W L ipcu  kwitnąć będą , wiec wyprzedzą daleko 
puste, a ich pyłki kwiatowe, niełącząc się z pył
kami pustych , robią nadzieję p raw do - podobną, 
otrzymania z tego  nasienia pełnych.

G eorginije  pe łne  są jeszcze nazbyt drogie, 
pew n ie  dla tego , ze ich mało. Następujący 
sposób ich rozmnożenia łatwy , a mało może 
komu znany , może je  upowszechnić :

Na w io sn o , gdy  już Georginije  na jaką 
s'.ope u ros ły ,  odcinają się silne poboczne ga
łązki , k tóre między pniem  a gałęziam i pobo- 
cznem i rosną zaraz z tych w idełek  p rzy  pniu, 
i flancuią sic w wazonach jak lewkonije i g o 
ździki , utrzymują się w ilgotno w c ien iu ,  a gdy  
już rosną, znak jest, źe się przyjęły, co w trzech  
n iedz ie lach  nastąpi. Potem przesadzają się w miej
sce , gdz ie  stać mają. Jeż li  wcześnie flance z ro 
b ione  , kwitnąć będą niezawodnie tego samego 
ro k u ;  to już rzecz  doświadczona. Można i pó 
źniej rob ić  takie a b l e g r y , zawsze się 
przyjmą , lecz takie trzeba  juz brać do szklar
n i  , w której o swojej po rze  uschną listki i ga
łązki do samej z i e m i , wtedy ich sucho utrzy
m y w a ć , i bardzo rzadko o d w ie lżać , aby tylko 
korzen ie  żyło. Na wiosnę przesadzić w grónt,  
będą o swoim czasie kwitnąć. Na ablegry  ob ie 
ra się flanca silna, trzy lub  cztero  calowa, któ
ra już puściła dwa listki, i ma środkowy pieniek.

Iry sy ,  kosacie ,  zdobią nader nasze ogro 
dy , w  tych rzę d z ie  na jp ie rw szy :

Irys susia/ia.
Kosaciec sm u tn y , jest najprzepyszniejszy 

z całego rodzeństwa m n o g ie g o ,  i arcydzie łem , 
na które człowiek z kamiennem nawet sercem, 
n iem ógłby  patrzyć obojętnie. Skarżą się tylko,
że rzadko kwitnie.

Kwitnie w Maju , kwiat ma biały  jak atłas 
św iecący ,  z bladym cieniem n ie b ie sk im ,  s łupek 
ciemno fijoletowy na końcu ,  g rón t żółto p o 
marańczowy.

Sposób obchodzenia się z nim następujący: 
K orzeń sadzi się w W r z e ś n iu ,  podlewa się mo
cno ; stać ma na su c h e m , wyniosłem , zewsząd 
zawarłem miejscu, zasłonionem od wiatrów wscho
dnich , północnych , i od mocnych deszczów. 
Miejsce powinno być zaciem nione,  a g rón t p ia
szczysty. Gdy kwitnie, trzeba go mocno podlewać.

Iris germanica.
Kosaciec n iem iecki ma p ręty  półtora łokcia 

wysokie , na których trzy  do sześciu pokazuje 
się ciemno fijoletowych kwiatów , z  żółtemi 
bródkami.

Iris florentina.
P ow szechn ie  u nas w ogrodach będąca, 

niebieska lilija , którą nazywamy fijałkowym ko
rzen iem  ; nim zaprawiają p u d r y , p o m a d y , z e 
wnątrz p rzy łożony  , rany wysusza.

Iris a odeur de surreau.
Kosaciec bzem  pachniący , kwiat ma fijole

towy , w yg ię ty ,  p rzez  środek pręgowany , p ła
tki wew nętrzne koloru blado niebieskiego, z cie- 
mniejszemi plamami.

Iris plicata.
Kosaciec fa łd o w a n y , ma kwiat średniej 

w ie lk o ś c i , z pstrociną białą fijoletową , w pod 
stawie p ręg i  ciemno p u rp u ro w e ,  środek z p ła 
tków białych , reszta płatków pomarszczonych. 
T en  gatunek jeźliby  się z kwiatu n iepodobał,  
ma już zale tę  z swego zapachu.. I r i s  s v er  t i i.

Kosaciec holenderski , ma korzeń  mocno 
pachniący , kwiat biały  z purpurow em i pręgami, 
b ródkę  żółtawe , b liźne jasno purpurowe.

Iris pratensis.
Syberyjski kwitnie od Maja do Czerwca, 

wydaje snopkami kwiaty na t le  b ia łem ,  jasno 
b łę k i tn e , fijoletowo żyłkowany.

Iris Constaritinopolitana.
Kosaciec s tam bulsk i , kwitnie także od Ma

ja do C z e rw c a , kwiat ma m lecznego koloru, 
w cienie, od b rzegów  złoty, środkiem blado fi
jo le tow o  pręgowany.

Irysy jak najłatwiej rozb ierać  się dają, na 
każdej ogrodowej udając się ziemi. P rz ez  w io
snę swemi wspaniałemi kwiatami zdobią o g ro 
dy. W  kupie, czy pojedyńczo zawsze się p o 
dobają. /

Aionarda Jistulosa.
M onarda b lado purpurowa kandyjska, jest 

r o d em  z Ameryki północnej. O prócz ze kwiat 
ma p ię k n y ,  i służy ku ozdobie  o g r o d ó w ,  jest 
nader  użyteczna w gospodarstwie , ponieważ jej 
l i ś c i e , kwiat i nasienie , są korzenne , a szcze
góln ie  nasienie może stanąć obok indyjskich 
korzeni.
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M o n a rd a  udaje się na każdym  g ró n c ie , b y 
le b y  ty lk o  m ie rn ie  b y ł od słońca ogrzany. R o 
zmnaża się  a lbo  z nasienia, a lbo  z k o rz e n i, k tó re  
się ba rdzo  sznurują. D la  te g o  co t rz y  la ta trz e -  
b a j§ przesadzać , b o b y  się da leko  rozesz ła .

N a s ien ie  sieją na g rz ę d z ie ,  m ło d e  flance 
przesadzają się o p ó ł stopy. T o ż  samo ro b i się 
z  ro z d z ie lo n e m i ko rzo n ka m i.

G dy  k w ia t je j po  skończonem  z a p ło d n ie n iu  
zab ie ra  się opadać , zeb rać  g o ,  w  m ałe j ilo ś c i 
w rz u c ić  w  w ó dkę  zbożow ą , w  24 go d z in a ch  bez 
p rze p ę d ze n ia  na a łe in b ik ,  b ę d z ie  p e rs ic o  p rz e - 
w yb o rn e .

K w ia t ten nadaje w ódce n ie ty lk o  k o lo r  c z e r
w o n y  , le c z  do teg o  k o rze n n y  zapach i  moc. 
L iś c ie  pokra jane  i  do w ó d k i w rzu con e  , dają je j 
p rz y je m n y  k o lo r  z ie lo n y ,  i  zapach m ocno k o 
rzen ny  , le cz  te n  n ie  je s t tak d e lik a tn y , ja k  za
pach z kw ia tu . P rzyp ra w a  także z n ic h  w  p o 
tra w a c h , da je im  smak p rzy je m n o  ko rzenny.

L iś c ie  suszą się w  c ie n iu  , lu b  tez b ie rz e  
s ię  mąka , g n ie c ie  na ciasto , z n ie m i to  ciasto 
suszy się w  p ie c u  , a g d y  p o trze b a , u s k ro b ie  
s ię ; p rze ch o w yw a ć  się tak m ogą p rz e z  k ilk a  la t.

P ró c z  tego  z m ło d y c h  lis tk ó w  m ożna r o 
b ić  h e rb a tę , k tó ra  jes t sm aczna, i  jakąś p rz y 
jem ność roztacza. W  A n g l i i  od dawna używ ają 
ic h  za he rba tę  , k tó ra  z d ro w iu  n ieszko dz i.

N a jlepszą  zaś częścią m onardy jes t nasie
n ie ,  k tó re  m n ie jsze od m a k u , ma k o lo r  jasno 
b runa tny. M a tak m ocny zapach , że sio m ocno 
czuć da je w  p o k o ju ,  cho ćby  w  n im  ty lk o  k ilk a 
naście z ia rn e k  b y to . J e ź l i k w ia t je go  w cześnie 
s ię  n ie ' zd e jm ie  , p lo n  b ę d z ie  o b fity . T łu c z e  
s ię ,  i ba rdzo  m a ło  b ie rz e  się tam , g d z ie  w ch o - 
dzą g o ź d z ik i i  cynam on.

G dy tak szczę ś liw ie  zastępuje k o rz e n ie  in 
d y js k ie  , roz innażaćby p rzyn a jm n ie j c i p o w in n i,  
k tó rz y  lu b ią  jeść k o rz e n n o , a n iew ysta rcza  im , 
m ie ć  zawsze lakow e  w  dom u.

O dm ia ny  je j są : pasow a, b ia ła . T e  ga
tu n k i razem  po sad zon e , p ię kn y  ro b ią  skutek 
p rz e z  m ieszan inę  sw o ich  k o lo ró w ,  o" jednym  
czasie p rz e z  L ip ie c  i  S ie rp ie ń  kw itnących .

l le d is a v u m  canadcnse .

Sparzeta kanadyjska , k w itn ie  p rze z  L ip ie c  
i S ie rp ie ń ,  k w ia t ma p ię k n y  czerw ony. M no ży  
się p rze z  ro z b ie ra n ie ,  i  d z iw n ie  g rzę d y  k w ia 
to w e  s tro i. T a k ż e :

l le d is a r u m  c a ro n a r i i im .

Hiszpańska sparzeta , kw itnąca  w  L ip c u , 
sw o im  ka rm inow ym  kw ia tem , k tó ra  d o p ie ro  d ru 
c ie "©  ro k u  po posadzen iu k w itn ie .
t j  O  1  A

R u d b e k ia  la c in a ta .

R o taczn ica  strzępata , k w itn ie  w  S ie rp n iu  
i  W rz e ś n iu ,  na p ro s tym  c z te ro ło k c io w y m  p re - 
c ie ,  k w ia t m ając p ię k n y ,  c y t ry n o w y ,  w ie lk o 
ści ta lara.

R u d b e k ia  p u rp u re a .

R otaczn ica  p u rp u ro w a  na jp iękn ie jsza  z ca
łe g o  ro d u . Ł o d y g ę  ma p ó łto ra  ło k c io w ą , k w ia t 
ró ż o w o  p u rp u ro w y , środek zaś czarno p u rp u ro -  
w y  , o d b ija  p ię k n ie  od ż ó łty c h  g łó w e k  p y łk o 
w ych . A b y  ją w y p ro w a d z ić ,  ro b i się w  m ie jscu  
g d z ie  stać ma g n ia z d o , kam ien iem  w y b u rk o w a - 
n e ,  zap e łn ia  się lże jszą z ie m ią , a tam sio d o 
p ie ro  sadzi. R o z b ie ra  się , a le  z n ie b e z p ie c z e ń 
stwem  , le p ie j ją  siać na w iosnę.

R u d b e k ia  p in n a ta .

R o ta czn ica  z sk rzyd la tem  liś c ie m  , k w itn ie  
od L ip c a  do W rz e ś n ia  , k w ia t ma s ia rczysty , 
p y łk i  z ło ta w e g o  k o lo ru . T e n  rod za j na leży do 
n a js tro jn ie js z y c h  k w ia tó w .

R o ta czn ice  lu b ią  lekką  z ie m ie . P u rp u ro 
wa n ie lu b i w i lg o c i ; rozm nażają się p rze z  ro z e 
b ra n ie  k o rz e n i.

L o b e lia  s ip l i i l i t i c a .

K w itn ie  od S ie rp n ia  do P aźd z ie rn ika . T a  
p iękna  ro ś lin a  p o c h o d z i z W i r g in i i  , ma k w ia t * 
b łę k itn y ,  w  k ło s  w ie rz c h e m  u łożo ny . L u b i z ie 
m ię  sprawną le c z  tęższą , częste po d lew a n ia  
w  czasie h w itm e n ia  , późn ie j się sucho u trz y 
m uje. Z  ro z b ie ra n ia  się u nas m n o ż y , bo  je j 
nas ien ie  n ie  d o c h o d z i;  je s t czu ła  na z im no .

L in a r ia  t r is t is .

L n ic a  s m u tn a , je s t p lan ta  d e lik a tn a , le cz  
p ię k n ie  po p s trzo n e  k w ia ty , wynagradza ją t ru d y - ' 
p ie lę g n o w a n ia  je j. N a jle p ie j się udaje w  d o b re j 
zyzne j z ie m i, le c z  trze b a  na spód nakłaść k rz e 
m io n k i. M a  p ię kn y  k w ia t n ie b ie s k i z c iem ne- 
m i pasmami , i  czarny c iem ny pyszczek. W  L i 
pcu  k w itn ie  , n a jle p ie j sio rozm naża z nasienia.

L in a r ia  c le ga ns .

L n ic a  roskoszna, ma k w ia t w  d łu g ic h  w ie rz c h 
n ich  k ło sa ch , wyższa warga p ro s ta , w  dw óch  
p rz e d z ia łk a c h  ow a lnych  , li jo le to w y c h  c iem no 
p ro g o w a n y c h , n iż s z a , o trze ch  k lapkach  szero 
k ic h  b ia ła  , od  p o d n ie b ie n ia  żó łta  , w  podstaw ie  
ś rod k ie m  f i jo le to w a , ostróżka c ienka f ijo le io w o  
p o d o b n ie  jak  s z y p u łk a , g łó w k i p y łk o w e  ż ó łte ' 
s łupek  w  i dla sty , d w ie  p lam y b runa tne  kosm atej 
ma na g a rd z ie li.  N a s ien ie  s ie je  sie na inspe
k ta c h , po tem  przesadza ; p ian ia  ta je s t roczna.
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Wszystkie lnice w gróneie nieprzebierają , a cio 
strojenia grzęd kwiatowych bardzo przydatne.

Lichnis fu 'g eu s.
Nowa roślina , należy do rzędu kwiatów 

najozdobniejszych ; ma wielki kwiat jak dwuna- 
stówka, koloru takiego, co i firletka płomien- 
czyk , tylko się więcej świeci. Jej białe nitki 
pyłkowe , robią nakazujący widok. Rośnie na 
trzy stopy wysoko, i ma w kupie trzy kwiaty, 
z których środkowy najpierwej kwitnie. W yso
ki krzak z takiemi dwudziesto kwiatami , robi 
bardzo przypyszny widok. Zimy w gróneie nie 
wytrzymuje; z nasienia siana kwitnie dopiero 
w Sierpniu.

A ch ilea  euyatorium.
Krwawnik wielko kwiatowy żółty. Ten ga

tunek ze wszystkich najpiękniejszy , przybył do 
nas z południowej E uropy , wyrasta krzakiem, 
do sześć łokci gęstym , liść ma bardzo przyje
mny. Gatunek ten wytrzymały, we wszystkich
częściach pachniąca , z odbitków się mnoży.

*
A chilea  ptarmica.

Krwawnik kichawiec , z pełnym kwiatem, 
należy do najpiękniejszych grzędowych kwia
tów. Niepotrzebuje podlewania, lecz dla sła
bych prętów podpory. Lubi słońce w mokrych 
latach , czasem gnije.

Achilea  purpurea.
Bardzo ozdobny krwawnik z różowym kwia

tem , który przyjemny widok sprawuje.
W  ogóle krwawniki żadnego pielęgnowa

nia n iepotrzebują , żadnym gróntem niegardzą, 
i tak dobrze z nasienia jak i z rozbierania się 
mnożą.

Geranium sanguineum.
Nosek dzieciołowy , ma kwiat czerwiono 

fijoletowy , na długiej szypułce , zdobi ogrody, 
dla pszczół użyteczny ; siać go można w jesieni, 
łatwiej się mnoży z rozebrania.

Geranium palustre.

Nosek czapli,  ma kwiat purpurowy; ta ro
ślina krajowa najpiękniejsza z swego rodzaju. 
Kwitnie od Czerwca do Sierpnia.

Nepeta tuberosa.
Szanta hiszpańska , kwitnie od Czerwca do 

S ierpnia, ma kwiat purpurowo fijoletowy, p0- 
dlnżnemi kończystemi przysadkami przerosły.

Aepcta reticulata.
Szanta barbnryjska , ma kwiat blado-fijole- 

towego koloru , ż żytkami w siatkę; kwi nie 
przez lato.

Nepeta crispo.
Szanta perska kędzierawa , z kwiatem b łę 

kitnym , kwitnie od Lipca do Sierpnia. Wszy* 
stkie te trzy gatunki są ętrojne , pacliniące, zi
mę wytrzymują. Potrzebują gorącej i zyznej 
ziemi.

Tagctus patula.

Szarańcza aksamitek, roczna plan ta , kwi
tnie przez lato. Pochodzi z Mexyku, ma kwiat 
w składzie do goździka podobny aksamitny mor- 
derowy brunatny żółty z pręgami tak mocno 
mieniący sic , że żywość i zmienność kolorów, 
oko morduje. Bywa pełny , a ten jeszcze pię
kniejszy. Sieje się na inspektach, a gdy flanca 
ma sześć calów , przesadza się w grónt. Nasie
nie sic zbiera z najpełniejszych, potrzebuje 
słońca i wiele w ody, lecz zapach ma w dotknię
ciu odrażający.

Tagetus erccta.

Szarańcza zwyczajna, kwitnie przez lalo, 
jest planta roczną , ma kwiat duży , blado żółty, 
lub pomarańczowy w kształcie róży, pełny lub 
pojedyńczy , z zapachem odrażającym. Dla nich 
przydatna dobra ziemia ogrodowa.

Tojad aconitutn.

Jest niepospolitą ozdobą naszych ogrodów, 
dla swoich pięknych liści , a jeszcze dla pię
kniejszego kwiatu i ozdobnego rośnienia; ale 
jest trucizną , dla tego trzeba z nim być bardzo 
ostrożnym. Mnoży się z nasienia, które się na 
jesień sieje, i z rozbierania korzeni. Ma wiele 
odmian, z tych osobliwsze wyliczemy ;

Tojad srokaty.

A conitum  cam egalum , przybył do nas 
z południowych s tron , kwitnie w Lipcu i Sier
pniu, kwiat jego naparstkowy, przez pół biaty, 
przez pół niebieski; zimy wytrzymuje.

Tojad z w ielkim  kwiatem.

Kwitnie także od Lipca do Września; ko
lor kwiatu czerwono niebieskawy.'

Tojad szlęski.
A con itum  montanum  , jeden z najpiękniej

szych w swoim rodzaju , wzrostem inne prze
chodzi , kwiat ma ciemno fijoletowy.

Tojad biaty.

A conitum  album, ma kwiat b ia ły ,  posta
ci przybliża sie do srokatego.



—  104 —

T o yid  szwedzki.
A co n itu rn  p ir a m id z ie , Kwitnie przez Czer

wiec i Lipiec , najwyższy z żółtych gatunków, 
bo bywa do czterech łokci wysoki , na łodydze 
bardzo ^rozgałęzionej.

K a l e n d  a  r o g r o d o w y ,

Od ligo do 11 go Czerwca.
W  sadach gubić chrobaszcze , przypielać 

szkółki ziarnówek , pod drzewa które rość nie- 
chcą podsypąć owczy, bydlęcy gnój, trustawkom

wasy odbierać. Zdinć okna z inspektów, siać 
p o r y ,  sałery , endywie, kapusty na zim ę, gęsto 
stojące warzywa przerywać, aby roskoszne były. 
Chcąc mieć smaczne ogórki , do krat ich przy
wiązywać. Późno sadzone ranunkuły i anemo
ny , zabierające się teraz do kwiatu, trzeba mo
cno podlewać, wyjmować odkwitłe, sadzić w skrzy
nie z suchą ziemią , obciąć korzenie i listki na 
cal. Pomarańcze i ławry w grónt się przesadza
ją , karły wazonowe obcinać , młode z nasienia 
cytryny i pomarańcze często podlew ać, ale nie 
wiele na raz.

r o z m a i t o ś ć .

W ia d o m o śc i  o o g ro d n ic tw ie  w  A n g li i .
(  D o k o ń c ze n ie . J

Wielkie  p lace w  L ondyn ie  są d a rn io w a n e ,  obsadzo
ne kwiatami i d r z e w a m i ,  zgoła kto tylko ma og ródek ,  a 
ten ch o ćb y  i n a jm n ie jszy ,  musi mieć jakąś stopę tnura-  
w n ik u ,  kwiaty i drzewa.

T o ,  co u nas n azy w a m y  ogrodem an iedskim , nie 
jes t  niczein p o ró w n a n y  z ogrodami angielskicmi. Angiel
ski ogród , jakie wielu ma bogatych Lordów , je s t  lasem, 
gdzie sz tuka z naturą idzie w  z a p a s y ;  każda chcąc  sw oje  
p r a w a  święcie i niez łom nie  utrzymać. R a chu ją  go na 
m i lę ,  jeżdżą p o  nim k o n n o ,  w ozam i,  pasą b y d ło ,  p r z y 
chodzi sie i na nietknięte d a rn ie ,  n ad y b u ja  się kw iaty  i 
owoce.

Najważnie jszym  w  całej Anglii o g ro d e m ,  jes t  ogród 
tow arzys tw a  ogrodowego, H o r tic u lla r  S o c ie ty  niedaleko 
R e w , t r zym ający  do trzydziestu  m orgów . M a dopiero 
sześć szk la rn i ,  co j e s t  ba rdzo  m a ło ;  ale też tow arzys tw o  
to od kilku lat dopiero się zaw iązało ,  którego P re z y d e n 
tem jes t  T o m a sz  A tid ren  K n ig tl i ,  godny z d u 
chem  badającym  mąż. N ajpierwsze w  kraju osoby  i naj- 
bieglejsi w  sztuce ogrodowej m ę ż o w ie ,  są jego członkami, 
którzy na s e s s y ja c b , udzielają sobie sw oich  głębokich 
odkryć.

K ról  angielski zdaje się mieć s w o j e  największe u p o 
dobanie w  ow ocach  , jakaż ogromna moc d u k a tó w ,  p r z y 
chodzi m u za an a n a s y ,  w W i n d s o r  sp rzedaw ane .

O gród  w R e w ,  b y ł  dotąd na js ław n ie jszym  ogrodem 
w  E u ro p ie .  Ma nieprzeliczone mnóstw o p lan t ,  lecz t e 
raz się chwiać  zaczyna. Pięćdzies iąt ogrodników jes t  w nim 
ustawnie zajętych.

Z pom iędzy  botanicznych ogrodów najpierwsze t r z y 
ma m ie jsce ,  ogród akademii Oxforckidj.

Kto  p r z y b y w a  z sta łego lądu do Anglii , w p ad a  
w  pokusę  w ą tp ien ia ,  czy to być  m o ż e ,  aby te wielkie 
bogate  ogrody  z swetni szkłanuemi pa ła c a m i ,  i inne mi 
jeszcze  kosz townem i p rzyda tkam i,  mogły być  własnością

^ c T h a n d l a r z e  p lant mają  takie kan to ry ,  jak nąjp icr-  
wsi kupcy  w  E u ro p ie  , mają z całą E u ro p ą  do czynienia. 
T rzeba  także wielkiego o d b y tu ,  a->y kilkadziesiąt m orgów 
ziemi, gdzie zawsze codzieu do  dw .cs tu  ludzi robi,  p r z y 
zwoicie u t rzy m y w ać .  . . .

Kto n ieby ł  w  Anglii, m em oze  sobie uczynię wyobra-  
ż en ia , co tam w  ogrodnictwie dohazano. I  r e c c h o d « ć  t rze
ba pom iędzy obszerne  w ręb y  drzew tu l ip an o w y ch ,  aza- 
l i ó w ,  kam eliów , ntagnoliów, .

U p ra w a  roślin doszła w  Angin do najwyższego 
pnia,  ale też niebo dając tem u krajowi jego  st ie ię  istojni

z i e m ie , zdało się go p rzy zn aczy ć  na stolicę p a ń s tw a  
roślinnego.

O gród p lant  samego P ana  K o n ra d a  L o d g id c sm a , 
120,000 sążni w ideńskich ,  każda cieplarnia zaś długa na 
1200 łokci.  Znajdu jący  się tam budynek  na pa lm y,  m a
jący  wysokości  80 s tó p ,  a szerokoś i 3 0 ,  można uazwać 
c udem  świata. N a jw y ż s z e  p lanty, jak ie  sobie tylko w y 
obrazić m o żn a ,  i wszystkie rodzaje  p a lm ,  mieszczą się 
w  nim. Podejść  o 50 stop schodam i,  na wzgórek i s tam 
tąd s p o j r z y ć ,  robi największe z ach w y cen ie .  P rzedsta 
w iają  się tu bow iem  szczególniejsze widowiska , bo  się 
z góry p a trzy  na las pod zwrotnikami tylko rosnący,  k tó ry  
w  różnych  p o s tac iach ,  z różnemi osobliwszemt liściami, 
od najjaśniejszego aż do najciemniej  z ie lonego, malarsko 
się o czom  p rzedstaw ia .  Stojąc tam , tylko lekko p rzyci
sn ą ć  w pewne'm miejscu , rosa deszczow a spada na p lan
ty ; inaczej p o c i s n ą w s z y , zaczyna de'szcz padać  w r ó 
żnym  kierunku.

M ożna  tu w iedz i łć  : N e p e n th e s  d is tilllto r ia  ,  M a s a  
r o s e a ,  C a r y s tta  m itis , i inne  piękne pa lm y  w ic h k w ie c i e .

Są tu  p rzy p y szn e  egzem plarze :  A fz e l ia  g r a n d is ,  
s p le n d e n s ,  cussio ides. Je s t  tu  M a sa  superba  ,  lecz za
w sze  t rzeba dać za egzemplarz 10 gwinców. P in u s  d a -  
n ia ra , S tre liz ia  a u g u s ta ,  stoją w  olbrzymiej w.eikości.

Je s t  tam znaczny zbiór zachodnio-iudyjskich tarów, 
m nós tw o  o ry g idonów , sa m ych  E ry k  400 gatunków.

O paienie  tych  budowli  odbyw a się za p om ocą  p a 
r y  , którą prow adzą  ruram i żelaznemi p rzez te budvnki .  
zaś więcej c iep ła  potrzeba , r u ra  dwanaście razy  się p r o 
w ad z i ;  r u ry  są 4000 s tóp  długie.

M ówią , żc P an  L o d ig e s  w ło ż y ł  d w ahroćs to  tysięcy  
fun tów  sz terl ingów , p o  naszemn ośm milionów, na n a b y 
cie sw oich  plant.  Z tern wszysth iem  zapew nia ją ,  że ogro
dy  Pana L o d ig e s ,  k tó ry  rodem  jes t  z H a n o w e r u , i jak. 
ubogi czeladnik ogrodow y  do L o n d y n u  p r z y b y ł ,  daleko 
są niższe od innych  w  Anglii znajdu jących  się ogrodów, 
których  właściciele op łacają  , i swoim kosz tem w y s y ła ją  
bo tan ików  po  ca łym  św iec ie ,  dla nabycia  nas ion i plant.

Co do o g r o d ó w ,  jak ,  z tego opisania  w ykazu je  się, 
można Angliją nazw ać ra jem  ziemskim. Szkoda,  że odle
głość miejsca , i brak kumutukacyi p e w n e j ,  p rz e 
szkadzają naszym  miłośnikom ogrodów , w pros t  w szystko  
sobie stamtad z a p is y w ać ,  co p e w n ie  b y io b y  tańsze i 
pew niejsze .

Najsławniejsi  właściciele i handlarze w  Anglii są : 
K e n n e d y  i L e c  J a m e s  O r a j  i s y n ,  M a lc o lm  i kompania 
w  K en s ig lo n , C o n e l ly ,  O o n e e d le  y M a k e j L a lle n  i C o m p . 
F ra se r .

Nader są drogie p lanty  z nowej I lo l landy i ,  garścia
mi za nie zło to  s y p ią ,  by leby  ich tylko dostać m ożna.

W y d a w c a  A l e x a n d e r  G a j e c k i .  —  Drukiem P  i l l e r  o w s  k i  m.


